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W SPO M N IE N IA .

S e jm  osta tn i Xwa  
W a r s z a w  s: 1812.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
P A N xszczodrobl iwej swej łaski, ra -  
{)rzeznaczyć summę 100)000 złotych, 

tóra przez wyznaczoną oddzielną Kommissją 
tozdt ieloną zostanie między nieszczęśliwycb.

J W .  Rzeczywisty Ta jny  Radca N o w o s i l* 
C0lvł wyiechał  do W i l n a .

Jnteressa S. Jańsk ie  w tym roku  niewiele 
, J Warsz  awy sprowadzi ły gości, lecz dla u -  

Wania W  ód tu le j  szych sz tucznych  p r zyby-  
' Va ich 00 r a z  więcej,  wczoraj pijących znaj- 

owało się 300, a spodz iewanych iest w przy -  
»ym miesiącu n ie równie  więcej.  Niektóre 

^oteressa S. Jańsk ie  odbywały się przy  tych-  
Łe Wodach^ a iak dawniej  i w y  kle p rz y  t ran-  
*-aKcjach kończono kielichem starego  węgrzy - 
n a ) teraz kubek uzdrawiaiącej  wody służy 
id zwykłego  w yr azu  ,,za twoie
. r^Wie.tl— Między piiącemi wody,  znajduie 
■ 7 V n znaczna liczba, po większe j części nie- 

ąó znaku słabości na ich świeżych t w a .  
tzaah.  Piękne acz skromne u b io r y  D a m  
suuiąoych się w galer jach i ithędzy teraz roz-  

- ^u iącemi  ro za m i  napełuiaiącemi cały o- 
jp o , nie iednego bardziej  z.ajmuią niż dopi ł-  
cOwaoie m in u ty  w której  ma wypić |>rzezna- 

— Oprócz  J n s ty tu tu  wód  
s k i n i e , ' -  Wl(łać rano w ogrodayh K rasiń -  
d y  Al i m  i iu.ny°b,  wielu piiących W o -  
sprowlnf ralne zagraniczne n a tura lne , które 
do W  p rzez  kilka domów handlowy

Ur*zawy, a szczególnie przez_Wdowę

G ord o n o w ą  maiącą Skład przy  ulicy D łu g ie j .
S ko ro w id z  K a len d a rz  stoletni  od 1800 do 

1900, R eskr ypt em  Kommissj i  R . W . R .  i O.P.  
wydanym ,  za dokładny uznany,  wyszedł u  
G lik sb erg a ,na iednej s t ronnicy arkusza z d r u ­
ku i dostać go  można w iego K s i ę g a m i  i u 
P u k s z ty  p r z y  ulicy 5 .  Jańsk ie j ,  oraz w han ­
dlach P e k a  i (Ciechanowskiego na P o d w a lu  
za zł. 3 Exe m p la rz .  Sko ro w id z  ten K a l e n ­
darza s tó le tm eg o  z Tebellą S’wiąt ruchomych,  
wykazuiący dni tygodnia  i miesiąca, szcze­
gólniejszą prędką  daie wiadomość,  k tórego  
dnia tygodnia bądżkolwiek k tóra  z p o w y ż ­
szych sto lat  była lub będzie data.

Wczora j  w południe  p r z y  ul icy P iw ne j  
w domu pod Nrem S9, smutny w y d a rz y ł  się 
przypadek .  Majs ter  Kr aw ieck i  Je rzy  G r y n -  
wald  został pchnięty nożem wpiers i  p rzez  
F ranciszkę  Kęsicką  służącą w tymże  domu,  
miało to wyniknąć nagle z małej kłótni .  
Pchnięcie zaś tak by ło  szkodl iwe,  ze G r y n -  
wald mimo wszelkich starań,  w kilka chwi l  
żyć przestał .  Zabójozyni  natyohmiast  zosta­
ła uwięzioną.

w K sięgarn i  W ę c k ie g o  nowe K s ią żk i .  P o ­
dróż młodego A n a c h a r s y s a  do G recji  około 
p o ł ow y  czwar tego wieku przed  erą ch rze -  
ścjańską ; przez J. J. E arthelerny , p o d łu g  
czwar tego  wydania Pa ry /k ie g o  i pomnożone­
go,  p r ze ł oży ł  z f rancuzkiego Ł .  G o łęb io w - 
6ki, 8vo Wiln o  1825. 7 T o m ó w  z Atlasem, złs 
60.— Pan  G a p ie ł lo  komedja Moljera we 3e t
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akiach z baletami,  tłumaczona wierszem przez  
F r :  Kowalskiego,  8vo L w ó w  1824. zł: 3 g: 15.

w  P o zn a n iu  wyszło nowe dziełko L is t  
W ie lo p o lo w s k ie g o  do Trzechpolow skiego .

( J l r l y h u ł  n a d e s ła n y ) — z Radością dowia- 
duiemy się, że Pomniki  dla K o pern ika  i wie ­
kopomnej  pamięci Xięcia Jó ze fa  P o n ia to w - 
th ie g o , iuż są bliskie ukończenia. Radz iby-  
śmy iak naj rychlej  oglądać na rodzinnej  ziemi, 
te arcy dzieła wielkich Mis trzów,  i liczyć ie 
między  celniejsze ozdoby,  stolicy Narodu.  
Obowiązkiem było Polaków oddać cześć win­
ną  Rodakom,  z k tórych  ieden odkrywszy  
Tyielkie fizyczne p ra w d y ,  zasłużył  na podz i-  
wien ie  całego r o d u  ludzkiego; a d r ugi ,  po 
d ług iem paśmie szlachetnych czynów kończąc 
życ ie ,honor  Narodu poruozył  w ręce Na jwyż­
szego.  Zdaie się, iż teraz wypadałoby  pójść 
®a przykładem ościennych i pobratymczych 
łudów,  i również  pomyśleć o uczczeniu ludzi, 
k t ó r z y  w innym sposobie sławę narodowi  
przynieśl i .  Ze  pominę innych,  Niemcy w sp a ­
niale obchodzili  pamiątkę wynalazcy sztuki 
drukarskie j;  wsposób najuroczystszy oddaią 
część winną cieniom S zy l le ra  i t .p .  R o s s j  anie, 
go r l iw ie za jm u ią  się wzuiesieniem Pomnika 
dla Ł o m o n o so w a ,  uw a ż a ią cw n im  ojca L i t e ­
r a t u r y  swoiej.  Czemuż więc i my Polacy, 
mętniel ibyśmy uczcić pamięci iakiego z p i e r ­
wszych  Poe tów naszych. Nieulega w ą tp l iw o­
ści, że Jan K ochanow sk i  i Jgnacy  K ra s ick i , 
maią pierwsze do tego prawo .  K ochanow ski,  
lako Pa t r ys r cha  i twórca ,  można powiedzieć,  
Poez j i  naszej; Krasicki,  iako wzorowy Pisarz 
w  obu rodzaiach mowy,  k tó ry  oprócz niezró - 
•wnanego dowcipu ,  najwięcej się może p r z y -  
czyni ł  do upowszechnienia pamiętnej  r e form y 
umysłow ej  w  kra iu  naszym,  szczęśliwie

Srzez wielkiego K onarsk iego  rozpoczętej ,  
ie iest t u  raiajsce dowodzić tego założenia ;

zdaie sie że o tej p rawdzie  powinien by6 
przekonany każdy myślący Rodak , k tóry  
z głębszą rozwagą zastanawiał  się nad duchem 
pism K rasickiego,  nad stanem mora lnego u-  
sposobienia mieszkańców owoczesnej Polski; i 
wreszcie, kto ocenił skuteczność wrażeń,zdz ia ­
łanych przez pisma Krasick iego  na umyśle 
iego współczesnych.  Przedewszystkiem zaś ,  
wypadałoby  pomyśleć o sprowadzeniu na zie­
mię rodz inną zwłok  K rasickiego, k tó re  dotąd 
W Berlinie  spoczywaią.  Mąż len wielki za-  
s łu g u ie n a to ,  aby popio ły  iego, złożone b y ł y  
na ziemi która go wydała,  którą szczerze ko­
chał, i k tórej  rzetelną przyniósł  sławę.  P i ­
szący, z nieśmiałością oddaiąc tę myśl pod r o z ­
wagę Ziomków,  ma nadzielę, że ieźli s k u t ­
ku życzeń swych tak prędko n ieu jrzy,  t e ­
dy przyna jmnie j  czyste iego chęci, sławę o j ­
czystą na celu maiące, He  p rzy ię tem i  nie b ę ­
dą. —  F r :  Gr:

w D n i u 2 6 m b . m .  pochowano na Srnę ta -  
rzu  P ow ązkow sk im  zwłoki  ś. p.  JPani  M a r — 
cjanny z S/yrnelskich G ałeckiej .  M ow ę  po­
grzebową w dobranych wyrazach  i w duchu 
prawdziwej  pobożności miał  X .  U ip p o l i t  
z Zgromadzenia X X .  K a rm e l i tó w  bosych.

S to p n i  c iep ła  dnia 21 Czerwr.a 15. d, 22f 
13. d. 23, 12. d, 21, 16. d, 25, 19. d, 26 i 27, 20.  
W i s ł a  p r z y b ie ra .—

w Składzie Muzyki F r :  Binkow sk iego  p r z y  
ulicy Miodowej,  wyszły dwa Tańce,  PVale  z® 
Śpiewu z O p e ry  S ro k a  z ło d z ie j  p rzez  Jór 
Darnse. M a z u r  p rzez  Po: P a w ło w sk ieg o ,g ra '  
t e na Balu danym przez  Obywate li  1V1. łv  
W  arszawy  dła N. C E S A R Z A  i K R Ó L A  
w Ratuszu Gł ównym  dnia 11 Czerwca  r .b .  na 
For tep jano.  Cena zł: 1.

w R: 1758 mieszkał w PVarszawie  w dwór- '  
ku na Grzybowie K o w a l  u rodzony w N ie /n '  
czech, a od dzieciństwa przebywaiący w P o P
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**c.e, 4o j a[ 4 0  3Wpg0 7yCi3 nieżenił się, gdy*  
p ;e'noS» sobie wynaleźć takiej K obiety  k tó-  

^ s'_S zgadzała z i e g o  humorem,  b y ł  bo-  
ł a .Łl  ̂ Dziwak  lecz miał wyborne  se rce ;  że 
g  był  dobrym Majs t rem,  prawie  wszyscy 

e,2atorowie  dawali  mu r o b o t ę , p rzez  co 
Pomnożył znacznie maiątek. W i e l u  R ze m ie -  
*iuLow starało się aby ten maiętDy K ow al  
*ostał k tórego  znich Zięciem, a najbardziej  
*as S ą s ia d ka  W  dowa Ś lu s a r k a , wszelkiemi 
•posabami usiłowała uiąć iego serce, w Dni u  
j pgo imienin  zaprosi ła p r zy iac io ł  i w y p r a w i -  
a biesiadę, będąc pewną iż w  tenże dzień 

^ r *yjd*ie do zrękow in .  Sadza ukochanego 
•ąs'»da °a pierwszem miejscu. Rozpoczyna 
' « * « •  wesoło, lecz S o len izan t  post rzega 

|,p? M a rys ie  służącą tejże Ś lu sa rk i ,  k tó-  
I *aezerwieuiałe oczy dowodzi ły iż nieda- 

t  • 'p ®usiała rzewnie płakać.  Cóż to iest 
J aniencę ? zapyta K o w a l , d laczegóż wcza- 

te Wesołej biesiady, ona ty lko  iest tak smu- 
iidostala parę  sz turgańców (rzecze b a r -  

s. i 0 . prędko ,  rozogniona  Ślusarka)  za to ie 
T a k ' eiWaW° uw i i aD 03 dzisiejszejszą ucztę,, 
sie(j , t a k (odezwie się cicho do ucha K ow ala  
Knao*^Ca obok niego S to la rk a )  alboż to nie 
Wn 'le n.astei s;JSŻodki, złośnica iakiej niema ró -  
łej na całym Grzybowie  ale lw c a ^
M a  alrszc2wie, co dzień katuie tę poczciwą 

. ora *u* to osobliwszym cudem 
n |  u Ulej p rzez  dr ug i  kwar tał ,  a żadna in-  
J j a„ wytrzyma i p rzez  tydzień „Slucliaj  no 
«e? R A r ^ a.Pyla K , ,w a l ) ^ o  są twoi  Rodzi-  

n d T  ,ch7:ahral  (odpowie  szlochaiąc)
Mi wy k u AwS e K°f mUS?ę f łuiyĆ’ S7C/ę-naiict i - _ Łabra wszy rodz iców d a d o -  
roc twem >»,0ri ?Ce nat  ̂ u bóstwem i sie- 
®°lenizan,\  . oradz si« t w e S°  serca (m ów i  Łsm Sie „ i ‘ sumiennie powiedz czyli ci zdo- 

“  Podobać ,  ieśli tak być  może, więc

skończy się twoia bieda, będziesz ftioią żonfy 
będziesz Panią wszystkiego,  co iest moim ma­
jątkiem!14 Na te słowa S ló sa rk a  mgleie,  M a ­
rysia  całuie ręce swego dobroczyńcy,  S q -  
sied.zi oddalaią się u radowni  z zawstydze­
nia hardej  złośnicy, a K o w a l  p rowadzi  M a ­
rynie &a Proboszcza  daiąc na zapow iedz i .—  
Jeszcze żyią n iek tórzy mieszkańcy W a r s z a -  
w y , znaiący ową uszczęśliwioną M a r y s ię .

r o z m a i t o ś c i :
Przez  całą oktawę Bożego  C ia ła  ze wszy­

stkich Parafj i  w P a r y ż u  odby ły  się u r o c z y ­
ste Procesje,  na iednej zn i ch  znajdował  się 
K r ó l  z ca łą  sw ą ro d z in ą .  Brac twa TV  dów  i 
P a n ien  stosownie ub ranych ,  niosły O brazy  
a najpiękniejsze D zia tk i  r zuca ły  k wiaty.  —  
o W oj n ie  A n g l ik ó w  z B irm a n a m i  cokolwiek 
dla pierwszych  są pomyślniejsze wiadomości, 
sły<hać nawet  że Birrnanie  oświadczyli  chęó 
zawarcia pokoiu.— Niektóre pisma twierdzą 
że teraz w M e d y o la n ie  K i e  M etern ich  K a n ­
clerz A u s t r ja c k i  iest bardzo czynnym,  i m ie ­
wa częste narady  z M in is tra m i.  — Jenera ł  
Grecki G u ra  wsławia się coraz bardziej ,  0-  
statnie świetne zwycięztwa Greckie  nad T u r ­
ka m i  powiększej  części przypisać  należy od­
wadze i talentom tego mężnego wodza. w D o -  
strzegaczu A u s t :  są umieszczone wyiątki z g a ­
zety Jdryock ie j  niepomyślne dla G reków .—» 
w P ru ssa ch  zwykle nakładano p e w n y p o d a -  
te k | gdy  która K rólew na  P ru sk a  szła za mąż; 
te raz p rz y  zaślubinach K ró lew n y  z K r ó l e ­
wiczem N id e r la n d z k im , K r ó l  wydał  w y r o k  
iż nienakłada z w y k R g o  podatku,  k tóry  iedoak 
w czasie wznowionym Być może.— Alexan­
der L a m e t ,  k t ó r y  iako i m i g r a n t  F r a n c u z ­
ki  p rzez  rewoluc ją  cały i znaczny maiątek u-  
tracił ,  t eraz zostawszy pr aw ni e  w y n a d g r o -  
dzony,  półowe tegoż wynadgrodzenia  ofia­
ro w a ł  na wsparcie G reków , a pó ło w e  to w a -
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rr ys t wn  Pary ik ipmu trudniącemu się Szkolą  
Ltankastra.  — Fortepjanista H um el  co rm 
bardz-iej iest uwielbian-ym w p a r y i u -— w Hi 
szpanj i  ma bvó u t w o r m n v  n o wy  korpusZan  
darmerj i  ?ł ' i o n y  i  6 ,000 Ludzi .  —  Większa  
część Hiszpanów  spodziewa s i ę  pomyślnych  
skutków z przybycia do M adry tu  uo we g  
nadzwyczajnego Po s ła  Angielskiego  Xże  
Jork  Królewicz Angie lsk i  zato ze w J z b ie  
wyższej  powstawał  przpciw Kato l ikom , z o ­
stał przez iedno miasto szczegó lnie  wynad-  
grodzony ,  o trzymał  Ser  ważący 160 funtów,  
ozdobiony ht-tbem miasta Szester  i inncmi  
godłami .  —  Co to b y ł  za czerwony uniform 
który P. Rotszy ld  podczas Koronacji  wffe jms  
miał  na sobie P zapytał  ktoś; iest to uniform 
marynarki  czerwonego morza  odpowiedział  
zapytany .  —

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
C zarto rysk i  Adam X że  z P u ła w .  — Z ie l iń s k i  Kazm: 

Oby: z Konina.  — Rrocii Jakób*Oby: z Ł om ży .  — Szczuka 
Andrzej  Oby: z Ob: B ia łos tock iego .  — P ią tk o w sk i  P io t r  
i R u tk o w s k i  Kran: Oby: z P o d o la .— Rzeszo ta rsk i  S ę ­
d z i a .—Dobrycz Jan  Oby: z W i e d n i a . — Boberfe ld  Oby: 
z Kalisza.  — Podoskl Gabr: Hrabią  z W itk o w ie .  — R y-  
c h te r  Józef  z Bia łos tock iego .  — M ezncr  J a n  Oby: z L u ­
b l ina .  — S tra szak  Sędzia  z Szydłowca.

D O N I E S I E N I A .
w Nowo założonej  T y a k t je rn i  przy  u l icy  M a r je n -  

sz lad l  pod Nr.  2654 w domu d re w n ia n y m ,  dostać mo­
żna  każdego czasu Obiadu za  cenę  groszy 18, sk ła d a ją ­
cego się z 4 P o t ra w .  —  M. H o j n o w s k i.

xMtesz,ska n ie  dogodne w iększe  i n iniejsze , taJkżeKawa- 
Je rsk ic  przy  u l icy  F ra n c iszk ań sk ie j  pod Nr 1809 L it :  C. 
i D. dona ięc ia  od S. J a n a  r. b.

Sześć w io rs t  za  M iłosną ,  dostan ie  kupić  p rzy  samym 
b ru k u ,  D rzew a na fury po zł;  1 gr:G od konia. D ow ie­
dzieć s ię  można w K arczm ie  pod K on ik iem  na T r a k ­
c ie  Brzesk im.

B e z /en n y  posiada iący  ię z y k i  polski , łac ińsk i,  
f rancuzk i  i n iem ieck i ,  zdolny przy tein udzie lać  na­

uk i  dawane w szkołach publicznych,  opa trzony  w zasz­
czy tn e  pod ty m  względem św iadec tw a , '  życzy  wejść 
yy o bow iązk i  w domu p ry w a tn y m  na  P ro w ip c j i .  Dalsza

wiadomość przy u l icy  K ró lew sk ie j  N. 1063 w o f i c y n ^
na drugiem  pię trze .

D nia  30 Czerwca r. li. o godzinie  Olej 7. ran  a  s p r z e d a ­
ne będą W pałacu  B ie l iń sk ich  przy u l icy  Żabie j  N r  955» 
w p ie rw szym  sk lep ie  od rogu ulicy  E le k to r a ln e j ,  n a s tę -  
puiące ruchomości. , iako  to: S to ły  k u p ie c k ie  z sz u f lad a ­
mi, S to ły  do l iczen ia  p ien ięd zy ,  SUil w ie lk i  s k ła d a n y ,  
i w iele  pom nie jszych ;  Szafy de ks iążek ,  b ie l izn y  i i n ­
nych, Komoda j. Ł óżka  ies iouow e,  T o a le tk a  z z w ie rzc ia -  
dłami,  K anapy ,  K rzesła ,  K opersz tychy ,  P a raw an ,  K u fe r  
itp. za g o tow e k u r a n t  pieniądze..

K am erdyne r  maiący  dobre św iadec tw a ,  m ów iący  d o ­
brze po po lsku ,  po n iem iecku  i po ro ss y js k u ,  życzy  
mieć m iejsce ;  m ieszka przy  u l icy  F u rm a ń s ie j  pod Nro 
2701 na lszem  p ię trze  gdzie  O J  w a c h ,

\v Domu W .  R e ty s k u sa  p rzy  ; i l icy W ie rz b o w e j  N r  
N r  473 L it .  B. ies t  do n a ięc ia  każdego czasu na m ies iąc  
lub k w a r ta ł ,  ieden pokoj na 2g iem  p i ę t r z e  od frontu,  
z meblami, pizedpokoj i kuchenka;  w ty m że  dom u ie s t  
do liaięcia Sklep i przyn im  pokoi 2. D ow iedz ieć  s ię  
m ożna  u P. Z im erm auu  Rzadcy tegoż domu.

L w iadam ia  s ię S :  Publ;  iż te rm in  L ic y ta c j i  w W a rs z  
przy u licy  S ena to rsk ie j  w gmachu rządow ym  M a ry w i l  
z w an y  m, w S k lep ie  kup ieck im  pod N r  54 obok w ie ­
ży zegarow ej położonym, odbywać s ię  m ające j  z dnia  2 L 
do 24 Czer; r.b. odroczony , odracza się  o s ta te czn ie  na  
dzień  ,n* 1 na godzinę 3cią  z po łudn ia ,  z tern o-
zuaj in ien iem  że K ata log  na 3 dni przed te rm ine m  n pod­
p isanego K om orn ika  pod N r 279 Num izm atów z ło tych  i 
pozłacanych k ra iow ych  i obcych do p rze jrzen ia ,  a n aw et  
am ator  może uzyskać  ieden  takow ego  cxcm plarza .

£ podpisano )  S tan i :  M o d z e l e w s k i  Kom: Sąd. 
W e  wsi O l la rzew ie  na g łó w n y m  t r a k c ie  K al isk im  o 

pó l to ry  mili  od W arsz a :  są  do w y p u szczen ia  w roczną  
dz ie rżaw ę dw ie  A u s te r je ,  iedna  w e  w si  O ł t a r z e w ie ,  » 
d ruga  we w s i  K oprkach  z n a jd u jące  s ię ,  Brow ar  P i -  
s to r jusza ,  Ogród f ruk tow y  w raz z g ru n te m  i 00 K ró w  
w pacht,  każdy szczegół oddzie ln ie ;  k toby  sobie  życzy ł  
może się dow iedzieć  i iaN ow em  M ie śc ie  przy  u l i c y  S t a ­
rej w domu PP . S a k ram en tek  pod N r  1872.

P a rę  Koili gniadych po jazdow ych  do p rzedan ia ,  do­
w iedzieć  się przy  u l icy  Koziej N r  1825

P ie s  W y ż e ł  b ia ły ,  kasz tanow a te  upzykosmale ,  cwej-  
nos, po sobie ła ty  kasz tanow a te ,  nogi kosm ate  n i s k ie ,  
zg inął  dnia  25 b.m. K toby takow ego  znalazł ,  n iech  ra ­
czy odesłać do H ote ju  D rezdeńsk iego  pod N. 550, a  od ­
b ie rze  n ag rody  c z t e r y  T a l a r y .
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